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pływają w ’adom ości o szybko 
wzmagajacem siy powodzeniu 
paszego konkursu lilm owego.

W ślad za wielkiemi miasta­
mi odezw ały się mnieisze. Nie

czek, jak K oło, W łodaw a, Ba 
ranowicze... 

Największe jednak zaintere­
sowanie w yw ołał konkurs na 
Pom orzu,

y'
przeczytać, co  o tem p ’sze 
„Dziennik Bydgoski" z dnia 9 
listopada.

D o  r e d a k c j i  n a s z e j  c i ą g n ą  c a l e  p r o ­

c e s j e  p a ń  i p a n i e n e k ,  e c l e m  z a s i ę g n i e ; ,  

c i a  b l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j  c o  d o  w a r u n ­

k ó w  k o n k u r s o w y c h  n a  n a j p i ę k n i e j s z ą  

g w i a z d ę  f i l m o w ą  n a r o d o w o ś c i  p o l ­

s k i e j .

T a k ż e  c o  d r u g i e  d z w o n i e n i e  t e l e f o n u  

m a  n a  c e l u  ( j a k  a m e n  w  p a c i e r z u ! )  

z a s i ą g n i ę c i e  n a  t e n  t e m a t  i n f o r m a c j i .

L i s t a m i ,  j a k i e  w  t e j  m a t e r j i  o t r z y ­

m u j e m y ,  m o g l i b y ś m y  c a ł ą  z i m ę  n a ­

s z ą  m a s z y n ę  r o t a c y j n ą  u t r z y m y w a ć  w

i - f c l h  % d ^ r b y ś m y | 4  "■  * | r  e l e k t  

p y  w y m i e n i l i  n a  p a r o w y .

J e s t  n a m  n i e m o ż l i w ą  r z e c z ą  w s z y s t ­

k i m  p a n i o m  i k a ż d e j  z  o s o b n a  u d z i e ­

l a ć  o d n o ś n y c h  w y j a ś n i e ń .

A b y  j e d n a k  C z y t e l n i c z k o m  n a s z y m  

p ó j ś ć  w  t e j  m i e r z e  n a  r ę k ę  p o r o z u ­

m i e l i ś m y  s i ę  w  d r o d z e  r a d i o t e l e g r a ­

f i c z n e j  z o d n o ś n e m i  w y t w ó r n i a m i  c o  

d o  d o k ł a d n y c h  w a r u n k ó w  k o n k u r s o ­

w y c h  i w a r u n k i  t e  w  c a ł e j  r o z c i ą g ł o ­

ś c i  o g ł o s i m y  w  n a j b l i ż s z y m  n i e d z i e l ­

n y m  n u m e r z e  „ D z i e n n i k a  B y d g o s k i e ­

g o " .
P a n i e  k a n d y d a t k i  r a c z ą  z a t e m  a ż  

d o  t e g o  t e r m i n u  u z b r o i ć  s i ę  w  c i e r ­

p l i w o ś ć .

da *ię
cl.yba zdystansować. W nosząc 
k s z y h k u ś r i ,  z jaką r o ś n i e  i l o ś ć  

zgłoszeń, u d z i a ł  w  konkursie 
będzie niezwykłe liczny.

Na wzór paryskiego klubu 
grubasów, którego członkiem 
zostać można dopiero wtedy, 
kiedy się waży ponad 100 kg., 
powstał taki sam klub w stoli-, 
cy W ęg;er —  w Budapeszcie.

Przepisy co  do przyjmowania 
członków  do now ego klubu g ło ­
szą, żc po pierwsze trzeba w a­
żyć przynajmniej 100 kilogra­
m ów; po drugie —  za każdy ki­
logram wagi nowowstępujący 
członek musi zapłacić tysiąc ko 
ron wpisow ego. (Nie należy się 
tą sumą zbytnio przerażać, bo 
waluta węgierska ni : należy' do 
najwyższych w Europie!).

Na skutek tego przepisu pre­
zes klubu zapłacił 142 tysiące 
koron w p;su, a w łaściciel restau 
racji, w  której klub ma swój 
lokal — 136 tysięcy koron. Dla 
prawdziwe) zasługi klub ma u- 
znanie niekłamane i ludzie o 
wadze ponad 150 kilogramów

będą przyjmowani bez op'at o d ­
razu na członków honorowych. 
Kobiety jednak nic mają pra­
wa wstępu do klubu, choćby na 
wet osiągnęły wagę najbardzici 
imponującą.

Ponieważ kobiety zgłosiły 
protest do zarządu klubu i za­
pylały, z jakiej to racii n:e 
przyjmuje s’ ę ich wogóle, —  
klub wyjaśnił, że o de bardzo 
tęgi m ężczyzna jest zawsze w e­
soły, pełen radości życia i ru­
chliwy, —  o tyle kuhiety tęgie 
mają usposobienie zgoła od ­
mienne i stale ze swą otyłością 
walczą, jak z największem nie­
szczęściem .

Zasadą klubu jest możliwie 
gromadne spędzanie czasu na 
rozrywkach. Ponieważ tędzy 
ludzie z reguły umierają w cze­
śniej. w iec niechże ten czas, 
jaki im pozostaje, wesoło prze­
pędzą —  dowodzi prezes klubu.
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stołki w ruchu

F i g l a r n y  a m o r ,  r ó ż n e  s o b i e  w y b . e r a  

t e r e n y  o p e r a c y j n e  C z a s e m  d z i a ł a  n a ­

w e t  r a  p o c z c i e .  B e z p o ś r e d n i m  w y n i ­

k i e m  p o p i s u w  a m o r a  b y ł o  t o ,  ż e  u -  

r z e d n i c z k a  p o c z t o w a  p .  I r e n a  K -  z a ­

k o c h a ł a  s i ę  n e b e z  . g ł ę b o k i e j  w z a j e m ­

n o ś c i  w  p .  M o s z k u  G .  c o  d o  s z a ł u  z a ­

z d r o ś c i  d o p r o w a d z a ł o  d r u g i e g o  j e )  

g a l o p a n t a 1 p .  J a n k l a  H.

—  V c n d e t t a !  V e n d e l t a !  —  p o ­

m y ś l a ł  p  J a n k i e l  i  p o s t a n o w i ł  d o b i t ­

n i e  z a d o k u m e n t o w a ć  t o  s w o j e  n i e z a ­

d o w o l e n i e .

P e w n e g o  p o p o ł u d n i a  g d y  n a d o b n ą  

I r e n a  w y b r a ł a  s i ę  n a  s p a c e r  z  M e s z ­

k i e m ,  p o d s z e d ł  d o  n i c h  J a n k i e l  i  w  

s ł o w a c h  k r ó t k i c h  a  w y t w o r n y c h  

p r z e d s t w i l  r z e c z  t a k ą :

—  M o j a  s i o « i r a  R u c h l a ,  l o > o n a  b a r ­

d z o  c h c e  p a n i a  p o z n a ć ,  M o ż e b y  p a n i  

c o  n a s  p o s z ł a .

—  P ó j d ę ,  a ' e  z M e s z k i e m  —  r z e ­

k ł a  p a n n a  I r e n a  i  t a k  u c z y n i ł a .

G o ś c i n n y  p. J a n k i e l  z a p r o w a d z i ł  

z a k o c h a n ą  p a r ę  d o  s w e g o  m i e s z k a n i a  

i z a m k n ą ł  i c . i  w  s a l o n i k u ,  t w i e r d z ą c ,  

ż e  s i o s t r a  z a r a z  p r z y j d z i e .

W  p e w n y m  j e d n a k  m o i p e n c i e  z  p o d  

m e b l i  u s t a w i o n y c h  w  s a l o n i e  z j a w i ł o  

s i ę  10  d r a b ó w ,  k t ó r z y  k o l e j n o  z g ł o s i ­

li  p r e t e n s j e  d o  r ę k i  p .  I r e n y .

N i e  w  c i e m i ę  h i t a  n i e w i a s t a ,  n a r o ­

b i ł a  t a k i e g o  a l a r m u ,  t a k i c h  c u d ó w  o d ­

w a g i  d o k a z y w a ł  ż e  m ł o d z i e ń c y  *  

p o w r o t e m  p o m a s z e r o w a l i  p o d  s t ó ł  A  

z a ś  u k o c h a n y  I r e n k i  p .  M o s z e k  t a k  im  

z a p a ł a !  g n i e w e m ,  ż e  n i e  b a c z ą c  . n a  

f r u w a j ą c e  w  p o w i e t r z u  s t o ł k i  i  g r a m o ­

f o n ,  c n w y c i l  w  r ę k ę  w i d e l e c  i w p a k o ­

w a ł  g o  r y w a l o w i  w  g ł o w ę .

N a d b i e g ł a  p o l i c j a ,  z a w e z w a n o  P o ­

g o t o w i e  i p o  k r ó t k i e j  c h w i l i  p o w ę d r o ­

w a n o  d o  k o m i s a r j a t u .

T u  r o z e g r a !  s i ę  o s t a t n i  a k t  t r a g e -  

d j i .  G a ł g a n  J o s e k  m e  d o ś ć  ż c  p o d s t ę p ­

n i e  d z i a ł a ł  j e s z c z e  n i e s ł u s z n i e  o s k a r ­

ż y ł  r y w a l a  o  k r a d z i e ż  ł y ż e c z e k  w a r ­

t o ś c i  210  z t .  Ł o b u z .

S n r r . w a  z a k o ń c z y  s i ę  w  s ą d z i e

T a k a  j e s t  p o w i e ś ć  m o j a  o  I r e n y  l o ­

s a c h . . .

Najmniejsza i najwęższa uliczka Warszawy

Jest to ulica Rycerska, o k tóre / pisaliśmy przed kilku 
dniami Pomyślmy, jak skończyłaby się automobilowa wycieczka  
na tę ulicę, szeroką na parę me trów. So.mochod m ozeby się 
przepchał w jedną stronę, ale j użby nie powrócił.

Nr. 30.

Romantyczna narzeczona
/ czumirny oblubieniec 

„ P y s k ó w k a " —  k am ien iem  ob razy
„ A  g d y  m e  c h c e s z  m o j e j  z g u b y

K r o k o d y l k a  d a j  m i  l u b y ’ .

N i e  z u p e ł n i e  t a k  p o  F r e d r o w s k u ,  a -  

l e  p o d o b n i e  r z e k ł a  u r o c z a  p .  I z a b e l a  

d o  s w e g o  n a r z e c z o n e g o  p .  E d m u n d a  

K „  z a ż p d a ł a  b o w i e m  o d  s w e g o  „ g a l o -  

p a n t a "  o d e g r a n i a ,  w ł a s n o r ę c z n i e ,  s e ­

r e n a d y ,  p o d  j e j  o k n e m .  R o m a n t y c z n a  

t o  b o w i e m  j e s t  n i e w i a s t a ,  j a k  G i u -  

l i e t t a  i  z  n a r z e c z o n e g o  s w e g o  p r a g n ę ł a  

u c z y n i ć ,  p e ł n e i  k r w i ,  R o m e a .

G r a ć  t o  g r a ć  p o m y ś l a ł  s o b i e  p .  E d ­

m u n d  i  p o j e c h a ł  d o  W a r s z a w y ,  i l e  ż e  

c a ł a  s p r a w a  m i a ł a  m i e j s c e  w  s ł a w e t ­

n y m  g r o d z i e  m a z o w i e c k i m  M i ń s k u ,  a -  

b y  s o b i e  j a k o w y ś  i n s t r u m e n t  z a k u ­

p i ć .

W a r s z a w a  j a k  W a r s z a w a .  S ł o ń c e  

ś w i e c i ,  R u c h  j e s t .  W e s o ł o  j e s t .  T r z e b a  

c i ę  n a p i ć  a b y  b y ł o  j e s z c z e  r a d o ś n i e j .

J a k  p o m y ś l a ł ,  t a k  u c z y n i ł .

W ó d e c z k a ,  z a k ą s k a ,  w ó d e c z k a ,  

p r z y j e m n e  c i e p ł o  j e s z c z e  r a z  w ó d e c z ­

k a ,  r a c h u n e c z e k ,  u l i c a ,  m a ł y  s p a c e r e k .  

S e n a t o r s k a  2 2 ,  s k l e p  z  i n s t r u m e n t a m i  

m u z y c z n y m i .  —  A n o  t r z e b a  s o b i e  k u ­

p i ć ,  j a k o w y ś  i n s t r u m e n t  p o d  t ą  s e r e ­

n a d ę  —  r z e k ł  d o  s i e b i e  p .  E d m u n d  i  

w s z e d ł  d o  s k l e p u .

T e r a z  n i e f o r t u n n y  t r u b a d u r  s i e d z i  w  

k o z i e ,  a p ó ź n i e j  z a p ł a c i  g r u b o  z a  u -  

s z k o d z o n e  i n s t r u m e n t y  m u z y c z n e .

W ó d e c z k a . . .  w ó d e c z k a . . .

D ł u g o  w y b i e r a ł  r ó ż n e  i n s t r u m e n t y  

a l e  n i c  j a k o ś  w y b r a ć  n i e  m ó g ł  a z  w  

k o ń c u  z n u d z o n y  t e m  w s z y s t k i e m  w ł a ­

ś c i c i e l  s k l e p u  z a p r o p o n o w a ł  g o ś c i o w i  

k u p n o  u s t n e j  h a r m o n i j k i

—  C o ?  —  r y k n ą ł  p .  E d m u  i d  —  t o  

p a n  m y ś l i s z ,  ż e  j a  b ę d ę  n a r z e c z o n e j  

n a  p y s k ó w c e  p r z y g r y w a ł ?  —  i  b u c h  

g o  w  ł e b  R o z s z a l a ł y  j a k  t a j f u n ,  p .  

F d m u n d  u c z y n i !  p r z y  t e m  t a k i e  s p u ­

s t o s z e n i e  w  s k l e p i e ,  ż e  z a w e z w a n o  p o ­

l i c j ę .

Oryginalna amunicja
Jaja w roli ręcznych gianatów

U r ż n ą ł  s i ę  s e r d e c z n i e  p K a r o l  S .  i 

p o w ę d r o w a ł  w  a l e i e .  G d z i e ś  w  o k o ­

l i c y  B e l w e d e r u  n a t k n ą ł  s i ę  n a s z  b o h a ­

t e r  n a  n i e w i a s t y  w i e j s k i e ,  n i o s ą c e  j a ­

j a  n a  t a r g .

—  J a j e c z k o  p o  w ó d c e ,  •■zecz d o b r a  

—  p o m y ś l a ł  u r ż n i ę t y  K a r o l e k  i z a g a d -  

t i a ł  n i e w i a s t ę :

—  M o ż e b y  m i  p a n i  p a ^ ę  j a j e c z e k  

s p r z e d a ł a .

—  D l a c z e g u j  n i e  —  r z e c z e  k o b i e ­

t a  I  o d k r y w a  k o s z y k .

J a j k a  m u s i a ł y  b y ć  i s t o t n i e  d o b r e ,  b o  

K a r o l e k  z j a d ł  i c h  a ż  I ł ,  a l e  p ł a c i ć

n i e  c h c i a ł .  P o c o  t a k  p r z y k r o  k o ń c z y ć  

r z e c z  t a k  p r z y j e m n ą ?

—  A  t y  z ł o d z i e j u  —  w r z a ś n i e  w i e ­

ś n i a c z k a  —  l o  t o  l a k .  ' z e ż a r ł e ś ,  a  p ł a ­

c i ć  n i e  c h c e s z  S k o r o ś  j u ż  11 ł y k n ą ł  

m a s z  t u  d o  t u z i n a  —  i  b u c h  g o  j a j e m  

w  ł e b .

I  n i e w i a d o m o  c o b y  s i ę  s t a ł o ,  b o  

w s z y s t k i e  t o w a r z y s z k i  p o s z k o d o w a n e j  

j j o c z e ł y  w p r o w a d z a ć  w  c z y n  p r a w o  

L y n c h a ,  t ł u k ą c  j a j a  n a  g ł o w i e  K a r e l ­

k a ,  g d y b y  n i e  p o s t e r u n k o w y ,  k t ó r y  w y ­

m a l o w a n e g o  n a  . j a j e c z n o "  p .  K a r o l a  

z a b r a ł  d o  k o m i s a r j a t u .

CENA OGŁOSZEŃ: W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam piecioszpaltow y)—50 gr., Komunikaty— 75 gr Zwyczajne (łam 10-sz.palt.) — 15 gr.. Drohne 1 słow o— 10 gr.
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